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iParyż. P. A. T. Polski komitet na rodowy i swe czynności ministerstwu spraw zagrasł- 
a a  p.-Jedzeniu z dnia 15 kwietna br. po- sznych i ministerstwu wojny, oraz delegacyi 
twiiąi mi lęirjecrj jednomyślną n oh walę: J polskiej na konferencję pokojową.
Zw ażyw szy 1) że państwo polskie jest w  zu- 
jpełnośti ukonstytuowane i zostało uznane 
[przaz mocarstwa,

Przekazania czynności dokona komisya 
złożona z prezydenta i sekretarza generalne­
go  polskiego komitetu narodowego. W ybo-

3 )  że posiada legalny rząd oparty na Sej- tnanie powyższej uchwały b^dzl-© przeprowa­
dzone w ciągu jednego miesiąca. Wówczas 
będzie zwołane ostatnie posiedzenie Komi­
tetu, celem uchwalenia rozwiązania. Człon­
kowie Polskiego Komitetu Narodowego bę­
dą wykopywali swoje czynności aż do 
chwili, gdy te przejęte zostaną przez orga­
na rządu polskiego i delegacyi polskiej na 
konferencyę pokojową.

Unie i uznany przez mo-carstwa spr,ymie- 
OZJone,

S) że de legacja  pokojowa ma kongres po- 
Ikojowy jest w  zupełności ukonstytuowana, 
P tósk i Kom itet Narodowy uznaje, że zada- 
i i l j e g o  jest skończone. Po porozumieniu 
śii z polskim prezydentem ministrów Komi­
tet Narto owy uchwalił przekazać różne

Wojska Hallera zdążają do Polski.
TParyż. P. A. T . Ravas donosi pod datą 15 

kwietnia: General Haller opuścił wczoraj
uraz ze sztabem Paryż, udając się do Mo- 
}une.yi: K ilku generałów, jakoteż oficerów

wczoraj, dwa dalsze w  ciągu dnia dzisiej­
szego.

Warszawa. P. A . T . „R uryer warszawski" 
pisze: W czoraj otrzymano wiadomość, że

tianouskich jak niemniej liczni przedstawi- pierwszych 16.000 wojsk Hallera wyjechało
■ciele kolonii polskiej w  Paryżu byli obecni już z Metzu do Polski,
na dworcu kolejowym w  czasie odjazdu gem. 
H a TC ę r a, któremu ofiarowano kwiaty. 
Dwa pociągi wojska polskiego

(Tosamo również p o tw ^ d za 10 oficerowie 
wojsk Hallera przybyli wczoraj do Krako- 

odjechały Iwa. Przyp. Red.). ^

■Z Paryża otrzymaliśmy dzisiaj oJj kryć produkcyą uzyskaną na reszcie ziem 
Iuż. F r a n c i s z k a  D r o b n : akatpol ski ch.
artykuł, zamieszczony 
dance polonaise“  p. t.

,Jndeptn- W obec zapasów rud żelaznych, niedobór 
„Śląsk Cie- ten na się pokryć, do czego jednak nieodzo- 

szyński jako podstawa przemysłu wnym jest koks. W ęgla  koksującego nioma 
żelaznego w Polsce", który wraz ani w  byłej Galicyi, ani w Królestw ie Kon- 
z innymi materyzłami złożony został gresewem W ęgfel koksujący znajduje jię  
przez p. Drobniaka n,i ręce senatora [ tylko ra Górnym Śląsku i w zachodniej caę-
Cambona, prezesa Komisyi polskiej,

Paryż, 10 kwieuua 1919.

Państwo Polskie jako samodzielne, mus? 
posiadać silnie rozw inięty przemysł, oparty 
ua przyrodzonych » karbach wlosuych ziem. 
SJednem z natu-ałnych bogactw  Polski są 
■udy żelazne, złożone w  wielkich ilością ih 
m  ziemiach radomskiej, kieleckiej i p iotr 
howskiej w byłem Królestw ie Kongisaowem. 
Siudy te występują w  form acjach: juraj­
skiej i tryasowej lako ruda brunatna, sfero- 
sy-deryty i syderyty na bardzo znacznej 
przestrzeni po lewym  brzegu W isły, a ro­
dzaj znachodzeoia się ora® warunki geolo­
giczne są tego rodzaju, że umożliwiają ren­
towną eksploatację. Jakkolw iek sa nisko­
procentowe, gdyż zawierają 28 do 42% żela^ 
za, nadają się doskonałe do przeróbki na że­
lazo, gdyż są mało zanieczyszczone i  łatwo 
topliwe. Jako takie, ze względu na małą za­
wartość żelaiza, nie znoszą dalszego trans­
portu, natomiast przerabiane na miejscu, 
szczególniej po dodaniu rud obcycb wysojko- 
procentowych, jaiŁ rudy szwedzkie lu b 'ro ­
syjskie z K rzyw ego  Rogu, których dowóz 
nie napotkałby na zbytnie trudności, mogą 
stać się podstawą bardzo poważnego prze­
mysłu żelaznego, k tórjD y zaspokoić mógł 
zapotrzebowanie żelaza na ziemiach pol­
skich. Przyjmując ilość mieszkańców Pań­
stwa Polskiego aa 25 milionów, a zapotrze­
bowanie żelaza na głowę i  rok tylko 50 kg., 
otrzymujemy roczne zapotrzebowanie:
1.250.000 ton żelaza, a przy 38 milionach; 
mieszkańców 1.900.000 ton. Rzecz oczyw i­
sta, że w  miarę rozwoju przppiysłu zapo­
trzebowanie żelaza znacznie wzrośnie 1 doj­
dzie przYnajmniej do  100 kg. rocznie na 
glowe, przy 25 milionach ludności na
2.500.000 ton. a przy 38 milionach ludności 
na 3.800.000 ton.

W ytwórczość surowego i  lanego żelaza 
wynosiła w roku 1912 na Górnym Śląsku 
tylko  1.048.356 fon, to znaczy, że Górny 
?ląsk nie może zaspokoić zapotrzebowania 
Państwa Polskiego, które musi niedobór po­

ści Kfcćęsnza Cieszyć skiego,
Górny Śląsk produkuje jednak koks tyl­

ko na własne potrzeby tak, że nic nie pooo- 
Situje dla rozwoju przemysłu żelaznego w  
reszcie ziem pclskich, ponadto ty lko  niesma­
czna część pokładów Górnego Śląska daje 
węgiel kok sujący wobec czego G óity  Śląsk 
musiał do i-roiiikoyi koksu spr» srzdzać prze- 
wa Lnie węgiel b  A  os ab'. W  iLienburga i 
innych naemaedkicłi zagłębi węgłowych. Pn&- 
dikcya koksu nr Górnym Śląsku v r .  1911 
wynosiła 1,853.533 ton, na co zużyto
2,576.982 ton węgla, z cnego z własnych ko­
palń tylko 825.541 to, z kopalń itaoych nie­
mieckich 2 głębi 1,750.337 ton, z kopalń za­
granicznych 1.104 ton, co procentowo wy­
nosi: 32% węgła z własnych kopalń, a 68% 
z kopalń za.rrajnicznych i niemieckich.

Z powyższego zestawienia widać, że prze® 
przydzielenie Górnego Śląska do Polski 
kwetftya boksu, a temaamem przemysłu że­
laznego zupełnie nie zostaje rozwiązaną, 
gdyż Polaka skazamąby była pod tym wzglę­
dem w  dominującej czyści na dowóz koksu, 
względnie węgla koksującego z Niemiec, 
Czech lub Belgii.

Jedyna rezerwa węgla koksującego dla 
Polski jest Kdlę&łwo Cieszyńskie.

Produkcyą węgla w  Księstwie Cłes-yń- 
aikiem wynosiła w  T**"* roku 7,594.865 ton 
a koksu 1,138.148 ton.

T a  produkcyą węgla, którą można jesz­
cze powiększyć, dioawoli na stworzenie prze­
mysłu żelaznego w  Polsce, a ponadto uzu­
pełni niedobór w ęgla  koksuiacego na Gór­
nym Śfąsku, przez co cała Polska zostanie 
pod względem przemysłu żelaznego unieza-- 
leandomą od Niemiec i Czech i tylko w tych  
warunkach może oprzeć sw o ją  produkcję 
na piEYTodzonych swo-lch skarbach.

K ifestya przynależności Księstwa Cie­
szyńskiego jest zatem dla Polski sprawą ży­
wotną, tem donioślejszą że bez przemysłu 
żelaznego Polekl pod względem gospodar­
czym skazanąby była na zależność od wro­
giego państwa niemieckiego.

Iitż. Fr. Drobniak.

my i wytężyć musimy, aby słuszne i uzasa­
dnione najze zadania odnośnie do Śląska 
przeprowadzić i nie zawaham jKtńę w  razie 
dalszego trwania zaborczości (Seskiej zmie- 
rzają-vej do zabrania pam polskiej części Ślą­
ska żądania nasze podeprzeć ostrzem na­
szych bagnetów. W  tej chw ili państwa En- 
tenty w zięły ua siebie rozsądzenie sporu 
polsko-czeskiego i  nie do pomyślenia jest, 
by rozstrzygnięcie to nie wypadło w  myśl 
żadań naszych, żądań słusznych i  sprawie­
dliwych. Niech żyje idea nicrt^urwalnoścl 
$Jąska Cieszyńskiego od zjednoczonej wol­
nej P o lsk i

Cieszyn. TeL wŁ B. pras. Minister L e­
śnie® ski po obiedzie o g. 4 popołudniu odje­
chał do Krakowa.

Pobór wojskowy w Polsce.
Warszawo. P . A . T . W czoraj rozpoczął się 

pobór rocznika 1896. Będzie on ukończony 
za tydzień poc^em rozpocznie się pobór ro­
cznika 1897.

Zjazd nauczycielstwa polskiego.
Warszawa. P. A . T . Zjazd pwwt&ecŁny 

nauczycieli zakończył wczoraj swoje obra­
dy. Przemówienie końcowe wygłosił p. K a ­
s p r o w i c z  k tóry podniósł jednolitość dą­
żeń i wysiłków  nauczycieli polskich przyby­
łych z trzech zaborów.

Z Rady czterech.
Paryż P. A. T. 16 bm. Havas. Komisya 

czterech na wczorajszem zebraniu wysłu­
chała w yw odów  belgijskiego ministra spraw 
zagranicznych H u y s m a n s a .  Następnie 

zebrali się delegaci 18 mniejszych państw, 
które wypowiedziały Niemcem wojnę. Są to: 
G r e c y  a, republika c z e s k o - s ł o w a c k a ,  
C h i n y ,  B e l g i a ,  H o n d u r a s ,  S e r ­
b i a ,  P o l s k a ,  B r a z y l i a ,  R u m u n i a ,  
N i k a r a g u a ,  L i b e r y a ,  H a i t i ,  P a ­
n a m a ,  P o r t u g a l i a ,  H e d ż a e ,  S i a m ,  
K u b a ,  G w a t e m a l a .  N a  poóied-zeniu 
tem wielkie nw carstwa w  liczbie 5 są rów­
nież reprezentowane. P c rządek dzienny, za ­
wiera przedewszystkiem wezwanie pełnomo­
cników Niemiec dla poaania do wiadomo­
ści preliminaryów pokojowych państw, któ­
re wypowiedzinły Niemcom wojnę.
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ści otrzymanych przed panama dniami o  
trzym ał gen. M a r k e r  polecenie wyruszyć 
z korpusem stA elców  krajowych przeciwko 
Brunszwikowi, ażeby tam przjwzrócić sto­
sunki konstytucyjne. Korpńs stTzelców  kra 
jowych obsadził we wtorek HelmstadL

Pod Sąd!
Wiedeń. P . A . T. JDie Ześl" donosi z Zu­

rychu, że komisya konferencji pokojowej, 
która zajmowała sie kweetyą odpowiedzial­
ności za wybuch wojny ukończyła swoje 
sprawozdanie. Foip isali je wszyscy cełonko- 
f i : wyjątkiem  przedstawiciela Japonii. 
W edług tego sprawozdania przed sądem 
stanąć mają: byty cesarz niemiecki, następ­
ca ttonu niemieckiego, Hindenburg, Luden- 
dorff, Tirj itz, 1 cl oficerowie, którzy dowo­
dzili łodziami podwodnymi.

0 zwrot Szlezwiku.
Kraków. P. A. T. Radio stacyi brak, z 

Lyonu. Co się tyczy plebiscytu przewidziar 
nego w Szlezwiku 64.000 mężczyzn i kobiet 
narodowości duńskiej podpisało a Ires do 
rządu i pai tercet, tu duńskiego, który dorę­
czono za pośrednictwem członka Fołketin- 
gu pana K. C h r i  s t e 8 e n a i  członka 
Landstingu pana S c  h o v  e l i  n a. W  adresie 
tym wyrażone iest żądanie, ażeby plebiscyt 
odbył się we wszystkich dawnych narodo­
wych teiytoryach duńskich Szlezwiku, to 
znaczy, aż do linii Daunewirke i ażeby 
wzięto pod uwagę zwrot historycznych na­
rodowych terytoryów duńskich. W  tych o- 
kołicach, w  których Niemcy nie chcą nale­
żeć do Danii, m iałoby się odbyć głosowanie 
ludowe.

W sprawie wybuchu w Lublinie.
W ydział informacyjno prasowy Minister­

stwa Spraw wojskowych komunikuje:
Z  rozkazu Dowódcy generalnego Okręgu 

Lubelskiego pułkownika Rządkowskiego w  
sprawie -wybuchu w  Lublinie na miejscu 
eksploayi i  w  obozie południowym zostało 
wdrożone przez oficera in iyn iery i kapitana 
Żmigrodzkiego natychmiastowe śledztw o. 
Meldunek, nadesłany w  sprawie powyższej 
do MinDteryum spraw wojskowych, ustała 
następujące dane:

Pierwszy w? buch nastąpił o god®. 3-ej 
min. 20 rano w pierwszym z trzech baraków, 
t. zw. „ r 5ałyioh“ , zawierającym miny do mi- 
nierek, wywołując pożar w postaci słupa 
ognia, od którego zajął się barak drugi, k tó ­
ry  detonował w  pół godziny później. Zupeł­
nie pewnej detonacyi pierwszej me można 
było stwierdzić na miejscu dla braku jakie­
gokolw iek naocznego świadka katastrofy, 
albowiem wartownik, pilnujący wa®yst'Jch 
trzech baraków, został na miejscu zabity 
skutkiem wybuchu, obydwaj zaś żołnierze 
wsurty zostali ranni i w  stanie nieprzytom­
nym odw iezie ii do szpitala wojskowego, a- 
resztowany na miejscu katastrofy po drugun 
wybuchu cyw ilny mężczyzna, cieśla Majche­
rek nie umiał dać żadnych wyjaśnień i  tłu­
maczył swoją obe mość ciekawością, dla 
której wyszedł w  nocy z  domu przy ulicy 
Rychawskiej* nr. 81 po detonacyi pierw­
szej. Sierżant W oźnicki z komipom karabi­
nów maszynowych, która wystaw iła w tym  
dniu warty przy barakach białych, również 
żadnych pewnych w yjaśn i ń dać nie taniał. 
W diożone śledztwo nie potwierdzało do 
tychcrag^jswpowsaeohnionej opinii, przypi- 
swjąZBJpowód katastrofy zbrodniczemu za­
machowi Składy w  barakach „b ia łych", za ­
w ierały miny do mimierek napełnione mato- 
ryą wybuchową z  kwasu pikrynowego. 
Skład chemiczny tej materyi nie wyklucza 
samoczynnego jej rozkładu przy pewnej tem­
peraturze i  warunkatu rtanosferycznyish, w 
następstwie czego może nastąpić w ybuch.

D słsze śledztwo w teku.

Przyjęcie Paderewskiego w Paryżu.
Paryż. P. A . T . Ajeneyu Havasa. N o u -  

I e n s wydał wczoraj obiad na cześć Pade­
rewskiego, w którym wziął ad Jał 
marszałek Foch.

Paryż. P. A. T. Havas. Dn. 16 kwietnia, 
czasie obiadu wydanego wczoraj na cześć 

P a d e r e w s k i e g o  przez pułkownika 
H o u s e ,  w  którym  to obiedzie uczestniczyli 
Jotfre, przedstawiciele krajów sprzymie- 
ituflycti i wszystkich delegacyi pokojowych, 
Przbustuwił L  a n s i n g  panu Paderewskie­
mu pana H u g u e  G i b s o n a ,  który jest 
zamianowany ambasadorem Stanów Zjedno­
czonych w Piote--.e. W  kołach polskich w  Pa­
ryżu urażają obecnie, że Gdańsk nie będzie 
niemieckim.

Minister Leśniewski w Cieszynie.
Cieszyn. Tel. wł. B. pras. „Dziennik Cie- m^drą ? sPrawiedliwą, oddać Francyi 
yiisk i" donosi: Na obiedzie w  hotelu pod Zagłębie Saury, a Gdańsk, dolną W b lę  i

Paryż. P. A . T. „Moimng Post" zamiesz­
cza artykuł wstępny pod tytułem „Pewne 
rozczarowanie", w którym atakuje Lloyda 
George‘a“ za jego politykę umiarkowania. 
Autor głównie rozpisuje się w  sprawie od­
szkodowaniu. Pisząc o sprawie granic pisze 
między innemi. Tak naprzykład byłoby rze-

szyński" donosi: Na obiedzie w  hotelu pod 
ła irło „Jeleniem " minister Leśniewski w  ndpowie- 

idzi na toasty wygłosił mowę następującą: 
Śląsk bije siłą i niezwykłą tężyzną już sa­

mym odgłosem swej pracy i walki. Jak pol­
ską jest ta ziemia przekonałem się jednak 
podczas mojego przyjazdu do Cieszyna z  
prawdziwą radością. Mimo zewnętrznych n - 
leciałości obcych poit kość bije ru zewsząd.
Jest to charakterystyczną cechą u nas

Śląsk przemysłowy Polsce, dawnej ich wła­
ścicielce. Dalej artykuł zarzuca Lloydowi 
George fałsz, gdyż jego  rząd prze do w ybo­
rów pod hasłem przi musowego odszkodo­
wania, a w ięc obecnie zraz:ł  wyborców. Par­
lamentarny sprawozdawca tego pisma opi­
suje debatę w izbie gmin z dnia 2 kwietnia, 
w  czasie której B o n a r  L a w  wyjaśnił po

  i,bąd rządu na 3prawę odszkodowania. Mo-

kresy tóhna najalniej polszczyzną i odklzla 
ly wują w  tym względnie na centrum. Obser­
wować się to  daje na zachodzie i na półho 
cy , na w ichoazie. Niedawno byłem we Lwo­
wie i znalazłem fam ten sam wspaniały na­
strój. co u nas *ia Kląsku. Ł '  Śląska Cieszyń­
skiego nie możemy zrezygnować i me zre- 
zj-gŁujeniy. Wgaystlde siły narre wytęży-

wa ta była odpowiedzią na informacye 
dzielone 'zbie przez pana Lando Lowtera. i 
zniweczyła wszelkie nadzieje otrzyma.r"a od- 
sakojowauia od Niemiec.

donnme w Nwmczech.
Kroków. P. A. T. Rato stacyi Nauen 

prze® stąi-.yę JGr»W«-tką: Wedlng wiądo*«u-jmo jeozeze.

List z łodzi.
Łódź, 15 kwietuia. 

Przed świętamL —  Nadużycia. - Korupcya.—  
Z przemysłu. —  Rada miejska, s—> Żądania 

zecerów.
Pierwsze święta Wielkiejnocy w niepodległej 

Polsce obchodzone będą w Łodzi —  uroczyście 
i godnie. Odbyć się ma wspaniała manifesta­
c ja  właaz, instj tucyi i załoei miejscowej. W e­
selej wypadłyby jednak święta te, gdyby me 
te rzesze bezrobotnych, którym jakże ciężko 
żyć w dzisiejszych warunkach. Weselsze były­
by świętą gdyby przemysł był uruchomiony —  
gdyby panowały zupełnie już, w calu każdym, 
warunki norma' ue, gdyby już zniesiono paskar- 
stwo, gdyby usunięto drożyznę, wreszcie, gdy­
by wykorzeniono nadużycią jakich widownią 
są łódzkie urzędy państwowe i komunalne —  
i to w stopniu o wiele wyższym może, niż w 
innych miastach. W  urzędach naszych panoszy 
się korupcyą raz poraź wykrywano są jakieś 
nadużycia —  większe i mniejsze. To  fałszer­
stwa Kart chlebowych, to operaeye artykułami 
monopolowymi, w sposób niedozwolony doko­
nywane przez urzędników itp.

Sytuacya przemysłowa Łodzi od czasu osta­
tniej mojej korespondencyi nie zmieniła się rai 
na jotę. Przy gotowania —  i przygotowania —  
więcej nic. I  to przygotowanią istniejące w 
dnżej części tylko w wyob-iźni polujących na 
sensacyę reporterów łódzkich.

Zaczęła pracować nowoobrana Rada miej­
ska, jedyna z większością socyalistyczną rada 
miejska w Królestwie. Dotychczas jednak nic 
koiucretnesro nie zdecydowano. Na trzech od­
bytych już posiedzeniach zajmowano się prze­
ważnie frazeologią partyjno-polityczną A  ro­
boty jest tyle...

Żydzi po klęsce wyborczej (w  Radzie miej­
skiej na 75 radnych ogółem zasiada tylko 18 
żydów) przycichli trochę. Prasa żydowska w 
Łodzi zajmuje się obecnie przedewszystkiem 
napaściom ogólnym na Polaków —  i zohydza­
niem nas za granicami kraju. Wielkie oburze- 
ińe powszechnie wywołało wśród społeczeń­
stwa łódzkiego prowokacyjne wystąpienie pra  
sy żargonowej w sprawie zajść- w Pińsku. —  
Nawiasem mówiąc, wśród żydów narodowych 
i  socjalistów żydowskich zauważyć można zu­
pełnie wyraźne tendencje antypolskie.

Zecerzy i drukarze pism łódzkich wypraco­
wali nowy cennik rozrachunkowy, według któ­
rego najniższa jiłaca zecera wynosić ma 20U 
mk. tygodniowo. Dyżur nocny 45 mk. i t  d. 
Innemi słowy zecer zarobić może.-200 - 500 
mk. tyg. —  Jak na tę kwestyę zapatrują się 
właściciele zakładów drukarskich i pism —  w 
chwili, gdy piszę niniejsze słowa —  niewiado-

J. K. W .

0 polską produkcyą rolną.
Gleby orne Polski są w większości podzie­

lone między drobne gospodarstwa włościań­
skie, które przeważnie nie wystarczają do wy­
żywienia ich właścicieli. Pewna część członków 
rodzin włościańskich szukać musi chleba za 
granicami kraju. Stąd wielkie gospoda mtw* 
stały się przedmiotem pragnień drobnych wła­
ścicieli. Rozumują oni, że w razie rozparcelo­
wania folwarków nie potrzebowaliby szukać 
gdzieindziej pracy; starczyłoby ziemi na wyży­
wi mie wszystkich. Wprawdzie ruch parcelacyj- 
ny u nas oddi wna intensywnie postępował; 
ale nie wszyscy właściciele chcą pozbywać się 
ziemi; i dlatego w ostatnich czasach coraz czę­
ściej odzywają się z pośród zainteresowanych 
włościan głosy w sprawie przymusowego wy­
właszczenia wielkich majątków. Szczęśliwe ro­
związanie tej tak zwanej „kwestyi agrarnej* 
jest zagadnieniem, mającem dla egzystencyi 
naszego narodu pierwszorzędne znaczecie.

Interes licznych rzesz włościańskich, nie ma­
jących dostatecznych warunków egzystencyi 
gospodarczej wymaga polepszenia v arunków 
bytu. Dostarczą ich po zawarciu pokoju nie­
wątpliwie olbrzymie inwestycye państwowe 
(budowa kanałów, kolei, dróg, dźwignięcie 
przemysłu), które Polaka będzie musiała pod­
jąć, aby módz spłacać ogromne długi państwo­
we udźwignąć zaniedbane życie gospodarcze. 
Jednakże żywiołowe pragnienie ziemi chłopa 
polskiego musi być choć w części zaspokojone, 
ale interesom państwowym podporządkowane. 
Nie można dopuścić, aby reforma agrarna prze­
szła w anarchię. Niebezpieczeństwo je&, o tyle 
groźne, te pragnienia całej lndności rolniczej 
mogą być tylko w części spełnione, bo nawet 
przy najdalej posuniętej reformie nie starczy 
ziemi na obdzielenie wszystkich. Odstraszają­
cym przykładem powinna być anarchia, w ja­
ką pogrążyło się wielkie państwo rosyjskie, 
któremu ruch agrarny zadał cios ostateczny.' 
I  u nas niestety już zaszczepiają bolszewiccy 
emisaryusze jad fałszywych teoryi szczęścia lu­
du. Gzem radykalniejsza będzie nasze r< forma, 
tem silniejszy musi być rząd. przeprowadzają­
cy tę reformę, aby utrzymać ład i porządek' 
w państwie.

Łaszelnjm postulatem naszej reformy agrar­
nej powinno być p od  t rz y  m.a.n.i.e i r.o.z.w.i- 
n T ęćT e  pj,o.d.u.k,c,y,i r o l n e j  n a s z e g o  
k r.a.j.Ł Ziemia nasza w stosunku do swej na­
turalnej żyzności jeszcze za dobrych es asów 
pokojowych zbyt mało pro lakowała, bośmy 
nia umieli i nie chcieli na niej uzzeżwie praco­
wać. Tem bardziej winniśmy teraz dołoży# 
wszelkich starań, aby nasze rnluictwo, któro 
na razie jest najważniejszą gałęzią naszej wy 
twórczości, podnieść; unikać musimy każdej 
akcyi, któraby ją mogła obniżyć. Podział wieł- 
kich majątków na drobne „karłowe" gospodar­
stwa jest połączony z umniejszeniem produk- 
cyi. Jeżeli np. w majątku istnieje gorzelnia, 
cukrownia lub jakaś inna fabryka rolnicza, to 
rozparcelowane gospodarstwa nie będą w  sta­
nie tego przemysłu utrzymać. Natomiast liczba 
laeya powoduje więc wzrost ludności a zmniej­
sza eksport produktów do miast i za granicę, 
ludzi, pracujących na roli, zwiększa się; parce- 
obniża wartość walorów, podtrzyn?uj‘ących wa­
lutę państwową. Gospodarstw „karłowych* 
kilk u-morgo wy eh mamy zwłaszcza w Gali cyt 
nadmierną 3ośó. Produkcyą ich jest przy obe­
cnym stande gospodarki minimalną, a podn*eśó- 
by ją można dopiero przy znacznym wzroście 
intensywności, wprost UDrawą ogrodo—ą; je­
dnakże do stworzenia odnośnych wamnkćw 
gospodarczych jeszcze bardzo daleko. Prąd-nj 
naprawy stosunków możnaby się spodziewać 
z innego rozwiązania; mianowicie gospodar­
stwa te stanowia doskonałe podłoże do rozwi­
nięcia przemysłu, który w przeludnionej wsi 
znajdzie dobrego robotnika w dostatecznej li­
czbie. Może się przy zmienionych warunkach 
gospodarczych uda u nas stworzyć takie gałę­
zie przemysłu, któreby licznym rzeszom ludu 
rolniczego dały warunki egzystencyi, a nie od­
rywałyby ich od życia na rofi. Ryłoby worort 
samobójstwem narodowem, gdybyśmy liczbę 
drobnych gospodarstw w Calicyi teraz chcieli 
je >zcze zwięk izać.

Szkodliwy skutek parcelacyi usunąć można 
przez utworzenie dużych gospodarstw włościań- 
ski eh, które przy podniesieniu kultury rolnej, 
a zwłaszcza przy rozwinięciu kooperatywy jut 
w stosunkowo krótkim czasie znakomicie przy­
czynić się mogą do podnies.enia produkcj i zie­
mi. Takie gospodarstwa stworzyć można przez 
pobudowanie nowych zagród lub przydzielenie 
odpowiedniej ilości ziemi do już Istniejących 
większych gospodantw. Prawdopodobnie je ­
dna i druga forma parcelacyi będzie zastoso­
wana ze względu na konieczność należytego 
skomasowania gruntów. Jak duże powinny by# 
gospodarstwa, trudno cyfrowo określić; zalety 
to od otaczających warunków gospodarczych 
i przyrodniczych, gleby i klimatu.

Jakie gospodarstwa należy parcelować? W  
piorwszj m rzędzie gospodarstwa ekstenzywne, 
utrzymywane minimalnym kapitałem obroto­
wym. Istnieją w kraju gospodarstwa, w  kW* 
rych okoliczni włościanie uprawiają ziemię, 
zbierają zboże, wykopują ziemniaki za odstą­
pione łąl-i, wydzierżawione zresztą za wyso­
kim < zynszem. Administracya majątku polega 
właściwie tylko na dopilnowaniu zawartych 
umów. Taki majątek oczywiście wiedz rcoi*
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parrdtcyi bez wszelkiej szkody, przeciwnie na-( T o  wyłamywanie się od śwófcitt mS D& 
wet z pożytkiem dla ogólnej produkcyi. Parce-  ̂ dawnego zabuozego rządni było  po­
lując zartodbany majątek, mo*na odraz u przez ' rńckąd nawet poulan'ne, wobec systemu gło- 
melioracyę gruntów i zaslosówanie intensyw- g żen ia  kraju i orgii legalnych i nielegalnych 
niejszero plodozmianu lepszego nawożenia wywozów. Znikły komendy rejonowe i  naj-
kulturę znacznie podnieść. Natomisat gospo­
darstwo rolne, stojące na w ysokim poziomie 
kultury —  a tekach mamy w kraju, dzięki Bo­
gu, już dużo — stanowi organiczną całość, 
której Lez poważnej szkody dla społeczeństwa 
nie podobna niszczyć przez samowolne oderwa­
nie pewnych składowych części. Inne zaś ma­
jątki zyskałyby przez odparcelowanie niektó­
rych dla organizacyi zbednj ch folwarków ka­
pitał obrokowy, któryby mógł służyć zuakomi 
cie do podniesienia int msywności n-ierozparce-

wywo/ów. Znikły komendy rejonowe i  my 
rozmaitsze centrale, a  wrsz z  nimi zamarła 
cło reszty możność Jakiejkolwiek egzefcuty- 
wy, którą stanowi tylko poczucie obordązka 
u większości ziemian, nie sięga ono jednak 
do wiełtt epekulamtów, jacy władają m ająt­
kami ziemskimi i do ma& chłopskich, dla 
których rekwiaytcya obecnie w ogółe n ie i- 
,‘dnieje. Pomimo pewnego pokrycia braków

Zwiąskl łącsące go £  mhzam pionam nie
urt iły  nigdy, a zwłaszcza w  tym oaane, w  któ­
rym opuściwszy biurko redakcyjne, ^'.wne swe 
siły poświpul tworzerds. nowej oagauóacyi po­
litycznej „Zjednoczenia* Narodowego’1, tudzież 
akcji, majaęej na eelu powołanie do żyesa „Ko­
la Międz;-partyjnego", związku st-onnictw 
prawdziwie narodowych, którego był j< _nym 
z inicjatorów i które w przeobrażeniu się za­
sadniczej linii politycznej naszego zaboru fu­
ch oałą majowa Koła polskiego) odegrało' de- 
cydUJłi ą. rolę.

Obok tej pracy o charakterze ściśle politycz­
nym, widz'my zmarłego w szai^j robo ńe wśróddowozem mąki z W ielkopolski i  doiyctheza-

sowycn traarsportów ameiyk^ijakioh, do żniw ; tych, którzy, na,'swa oarld wzięli ciężkie zaisto 
. ! braknie jeszcze kilkanaście tysięej w a go -1 zadama łagodzić nędzę, obeiccae łzy tysięcz- 

lowaaej reszty majątku. Dość często zdarza się n|!) „ pokryć trzeba konieczne. inyoh mas tych, których wojnc wtrąciła na dno
że gospodarstwo nie funkcyonuie nale-j ^  ?aapalować’ 'n a leży  d o  p o s ł ó w  ft r -  ISjjpAstatkuj i nędzy. Jeyp działalność w Ko-

i
r_;temi głoskami w cluubny-cli. dziej&Gh tej m

wapodarstw powinno być prowadzone jndywi- ^ e m Z j  d Z  J g l
dualnie, na yoditawie doskonałej znajomośc.i ^  ^  ^erjnozniei w y c ie k

u nas, ze gpspoaarstwo me lunncyomije mue-j Tu zaape]ować należv  d o  p o s ł ó w  1 u - )  niedostatku, i nęuzy. Jejjp dzia^Lnośc.w 
tycie z powodu braku dostatecznego kantato j o w y c  k a  ̂ w  p j  y  ̂  e i i n a  l u d  i;m iiocie Ksi ^żęco-Biskupim zapisze się 
obrotowego Postępowanie względem różnych s k  J q q j ^  > j. olTOwi^ ok w yży * ifem: ^ eskami w chiulnydi. dziejach tej

się na- B iyteyi.
■ y c  s&elswowaula | Bolesną, stratę, jaką snołoezeństwo poijkie

ustroju danego gospodarstwa.
Z powyższych przesłanek wyraka, że nas- 

polityka agrarna powinna bvć tak prowadzo- , .
aby gwarantowała b o d o w i w całej nełni 

naprawę niezdrowych stosunkówewolucyjną
agramj ch, które są wynikiem wiekowych błę­
dów społecznych. Unikając ile możności bei.no- 
średniego przymusu, nowin niśmy utrzymać 
tązwój w pożądanym kierunku środkami pośre­
dnimi, które mogą być bardzo skuteczne, a 
i m  narażają na szwank, egzyi tenoyi państwo­
w i j tak, jak tego obawiać się można przy przy- 
pmsowrm wywłaszczeniu.

Lrużo reform mogłoby się przyczynić dó u- 
ądraw- su" naszych stosunków agrarnych. Prze- 
dow zyskiem  należy stworzyć zdrowy i tam 
kredyt dla włościan, oparty na szerokich pod­
staw, ©h finansowych. Przecież przydzicłenie 
suuanej ilości ziemi gospodarzowi w” maga 
nietylko kapitału na spłacenie ziemi, ale i zwię- 
1 u nia kapitału obrotowego na zakupoo in­
wentarza żywego i martwego i t. d. Kufcira 
goepoJairtw rolnych wskutek powięWema 
wars -tatu praoy nia powinna upaść, raczej się 
podnieść; gdyby wskutek gorszej pracy plony 
się zmniejszyły, zwiększony nakład pracy, wło- 
ł> « w w"ekae> obszar z?"mi. nń> byłby iosta- 
v> F>ie wynagrodzony —  zamiat.4 ziszczenia 
się wiolkiih nadziei nastąpiłoby rrzczarowar 
nie. Jak korzyslny wpljTr wywierazdrowj kre­
dyt na rozwój g<*poa.“xrtw włościańskich, Du 
stroją nam stosunłj, panujące w Poznańskiem. 
Ro-ł.rój spółek pożyczkowy Ją w których głó­
wnie włościanie składają swe oszczę Inośc5 i a 
których eserpią swój kredyt, umożliwił podnie­
sieni' kultury tych gospodan tw. aoowodował 
prawie zupełną emigracyę żydów-bankierów, 
doprowadził do tego że nierza/tho włość-anie 
r  gap me tyiLo po folwarki kiT-curmmorgowe 
ale nawet po większe fortuny i dobrze na nich, 
gospodarza Oczywiście ten rueb ewolucyjny 
fsttaiejj tam jut od kilkudziesięciu lat; jak zaw- 
m  w życiu, tak i tara wybijają uę iedaa.tl i 
ua<d2iBł«ńejsze. I  w  Oabcyi wszystkim roku- 
kvra raju pnyobieeać nic mniam, ale reformą 
agrarną stworzyć Lileży takin warunki; aby 
gu>«wdaiz dzielnie i uczciwie prp^njacy mógł 
z<k '.j ć odpowiedni do swych 2ddn«śer wzi> 
n ta t pracy.

K ~ ,L ir~  do naęaas / n osonkćw agrarnych 
bjluky taLae utwonswin iastytueyi, mającej 
ptzy wssełkich sprzt Jażs^b, darowiznach, sa 
pisadr testameotareych prawo pimwtdki^Hi na 
izae z włościan —  jes*. to proiokt jednego z ntr 
szych wybitnych ekoamuistów.

Bówfuoż lardzo domocłe znaczes-' - mogłoL, 
m ii \ nalai 8w'eme postępowego podatku prun- 
tawega, t t  jrv*rv dla większych jednostek g o - 
a jr rarc" y< h był znacznie większy aniżeli dla 
małych jednostek. Różnica w  podatku grunto­
wym dla typów grapo łazstw różnej spelhości 
jest o tyle uzasadnioną, że większo gospodar­
stwa* a zwłaszcza latyfundya, mają dzięki du­
żym obszarom zieuri tanią admimstracyę i  gło­
wnie dlatego rtrrm i-ją  sic mimo, że rieraz 
stoją na bard o m< i im poziomic Luliur1, rolnej. 
Błnrm«E więc byłoby, aby oszczędność, wyni­
kającą tylko z tytułu własności dużeeo objsa- 
ru ziooLi, zrównoważono oupowiednio wyso­
kim podatkiem; W tedy wielkie majątki m irra 
łyby być intensywnie prowadzone -prz>n«“ić 
wyTokie dochody z  jednostkś pazestrze!ii i świe­
cić przykładem wysokiej kułtory albo —  mu­
siałyby uledz parcelacyi.

Akoya podniesienia, rcdnictwa iak i r  drc- 
wienia stosrnków agrarnych spoczywa* po­
winna preedewszy&tkiem w  rękach dzielnej or­
ganizacji, powołanej do życia pszez społeczeń­
stwo rolnicze, wielkich właścicieli jak i chło­
pów. Nie wnikając w szczegóły, wadzimy, że 
istniejąt śndfci, ktńrebj mogdy doprowadzić do 
poszumienia i mogłyby stworzyć dorodne wa­
runki współżycia dla o b u  warstw rolniczy ch
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ołnego kontyngentu dostaw ziuma od ty c i P^ez zgor; jednego ze swych najdziol-
-rJn ików , którzy Teaaczei nie destarozyii » * * *  obywateli, łagodzi jedjm e p r z e s a d .

jeżenie, ze idea, za.którą zn Mty- z całych su wy­
siłkiem walczyd, odniosła zwyci.ysluo.N ie zan iedbu ją  tej akcyi, należy czynić 

bezgwlowBiłir  jak najenergioznie.i starał)ia o 
jak nrwszyb0 ty  dów óz ziarna, tłuszczów i 
w jzd jueh  actyfcołów coebiesunycii potrzeb 
z Am eryki. Należy jasno przedstawić c y ­
fry  brał ów  fiktyezaryoh, bo to, Cu członko­
w ie misy1 w idzą w  mia sbacb naszych, tóe od- na 
zw iesciedla nędzy, jaka saonz-y

W IE LK I P IĄTEK , Dzisiaj rai w<*esnego ra- 
zaczęły się piełgizymki cło Grobów Pań- 

się wśród skich w kościołach krakowskich. Przybywają 
mas. Epidemii tyfusu głodowego i gtrnżłicy, hutzie ze wszystkich sfer, wśród nieh wielu żoł 
dracsiątkującej lodneść miejską, nic mogącą nieży, młodzież szkolna przybyła z Wilna, która 
nadążyć wzrastającej ciągle dto iyźn ie, nie * zacicłcay, ieniem ogląda Boże Groby w staro- 
widiiełi ozłonkowre nrisyi dceżarając-y do dawnych świątyniach krakowskich, porównu- 
pśeru Bzorzewnych lokadi, gdz’0 rezydraja pa jąc je z: Bożena Grobami w  stolicy Litwy. Na

dać od rządu pneprow'1 dz erua jak a .j pieez 
niej reformy ustawodawstwa gminnego na no­
woczesnych zasadach tok dla gmin wiejskich 
jak miejskLełn

PŁ ZEJĘGm URZĘDNIKÓW POŚRED. PRA­
CY. Urzędy pośrednictwa jrracy w Krakowie 
i Nowj m Sączu zostały obecnie przijęte przez 
ministeryum pracy i  opieki społecznej i zre­
organizowane na wzór państwowych urzędów 
pośrednictwa pracy, działających na- terenie by­
łego BLólestwa Polski egu.

KUŚNIEREE KRUKOWSCY U MIN1STPA. 
Minister Hącia przyjął wczoraj delegatów kra­
kowskiego Związku kuśnierskiego, p. sekreta­
rza Ł k  handlowej w Krakowie dra Bjreea, 
zastępcę Biura skór niczego p. Mślskiego, oraz 
p. Moora i WrońsK-ego. Dełegacya wręczyła 
ministrowi memoryał z uchwałami Zjazdu kuś­
nierzy i zawiadomiła minisi ra o zawiązaniu się 
krajowego zrzeszenia kuśnierzy w Galicyi. Mi­
nister zainteresował się żywo projektem wspól­
nego zakupu futer przez zrzeszenie, któremu 
przyrzekł udzielić na ten cel obcych walut w 
wysokości 20 mu;onów marek. Wydelegowana 
przez zjazd komisja zakupów otizyma oct rzą­
du paszporty na wyjazd do krajów ententy ce­
lem zbiorowego zakupu materyałów kubiiier- 
skich, sprowadzaayf ii dotąd z Wiednia i Lipska.

w całej’ swej sile oświeeiło i og-zalr ludne uli­
ce miasta, rozległ się znanj, przeraźliwy 
przelatujących ukraińskich granatów oraz: czę­
sty odgłos wybuchów i spowodował popłte& i 
pustkę, śmiercionośne pocjsid pad iły w ścńśb 
udeściu i ńa przedmieściach, godząc —  ifU  
tawsze— w świątynie, pry vatne domy noesz- 
kalne, rozbijając się o biuk uliczny. Lń zba o- 
fiar w ludziach na szczęście bardzu mała.

Pogoi owie ra+urrkowe opatrzyło dwie kilku4 
nastoletnie dziewczynki Beno Schneider i Leon, 
tynę Stricks obie ranne od kul szrapnelowyclu 
Do szpitala „Technika11 przywieziono WłcdzJ 
Kupryka, ciężko rannego w bnk na jednej 
z rogatek miasta.

Kilka granatów padło wczoraj w godzinach 
porannych na jedną z ulicą szczęściem obe^ło 
się i tu bez ofiar w ludziaeh. I  tak jeden gra­
nat wpadł przez dach do mieszkania Fon rnn- 
gów i Landcsbergów, przebił sufity w rogrr 
dwu pokoi, rozwalił ścianę frontową i wyfjrdi 
nie eksplodując na ulicę. Gruz przysypał siedzą­
cych w pokojach 0 osób, nie raniąc nikogn na 
nlJey zaś lekko ranił przechodzącą' kornetę, 
która odeszła o własnych siłach. —  Do innero 
domu przy tej ulicy w’padł granat i rówm-Tr 
nie eksplodował, w mieszkaniu było 8 -r-ótr 
przy śnHdaniu i wszyscy wyszli caio, w tym

POCIĄG EV/AKUACYJNY Z W IEDNIA, samym domu wpadł inny pocisk do zamkniele- 
przezraczony dla przewozu rodzin i rzeczy poi- go sklepu korzennego i poczynił szkodę w to- 
skich urzralników, wyszedł z Wiednia w ponic-j warach. —  Do skiomnej izdebki stróżowej przy
działek po potudniu i przybył do Trzebini we 
wtorek w noey, gdzie sie rozdzielił na część 
zdążającą do Warszawy i na drugą część do 
[trakowa. Tutaj przybył pociąg około godz. 10 
Wieczór. Tak dłu^a jazda spowodowana była 
długim szeregiem wagonów, naładowanych me­
blami

POŻARY. Wczoraj rano zapalił sie dach na

z niewiadomej przyczyny zapalił się towar w 
sklepiku Matyldy K najchel. Straż pużarna uga­
siła ogie ń. Szkoda znaczna.

GW AŁTOW NA KOBIETA. Wczoraj na ak 
cyzie miejskiej w Zakrzówku, podczas rewizyi, 
jedna z= kobiet, rewidowana przez funkeyona- 
ryusra, tak się oburzyła, że poczęstowała go 
gankiem po głowic. Biedny aJoerźnik doznał 
wsVitek tego wstrząsu mózgu. Pogotowie ra­
tunkowe przewiozło cfiorę zawodu do szpitala 
4w. Łazarza.

r   x---j  ~ « i ' t , -    , , - ru Ł n a  i , iduu Łapani oic uacn IliŁ
i ci, którycii stać na oplsjcanic h - ^  oty es r . p a  grosz ofiarny na e j ^amj 0ni<>y przy ulicy Bosackiej. Wezwana 3traż

ehwByRskich cen. Domagać « ę  naitr-y p rzy - . u^Mutornto t, jpożarna zlokalizowała pożar. Lzęćć dactiu spło-
spie^zenia d o n > z » wrezelk ich arayJniów ży- GBb BHAŁ HENRYS W  FPJ-KOMIB. Dziś ^  ^  ”oro wezwańo straż pożaru- ra 
wności, obuwia i odzieży, bo to ■wplynĄĆ rm- o to k  godz. iu  rano przybył do ^rakowa gen. 
ai na smaeajio obniżenie cen, »  tewsamem m Henrye, wojskowy przwisiawisibl koalicyi w 
ziagodz^ul-e nedijy, która o- yu i maey J « i a - ; Wąrarawie z trzem a, oflcerarad fraco^kim i i 
toomi dla w> se^kieł. haseł preewwto-wrcłi,, dwoma polskimi. Na dwuna w  zastępstwie 
boższewiznur, który orluula £ię tam, gJ iie  F®- delegata powitał go delegat Bieeiadaeki, 
aroży się głódt nadto zjawili się na dworcu generałowie Sy-

K rHrn tygndni manty zał ezpiócaonye^. mon, Gołogórsti, St&w, dyr: Krupiński Ma­
jak fcwier.Hą nwsi ży wooóciow-y, Jecz nple- *yka wojskowa, gdy pociąg z;n"ccbał na stacyę, 
ży pacByańć eterania o  praydp ieszenie hu* odegrała Marsyliankę. Na perome ustawioną 
portów  zamorskich, bo pray dz-cśo^ewm sta- j była kompania hono-ow". Gen Bonrys zł< ty i 
nie imeezy n iew iile  lioayż moóua na w y e - 1w ‘i yty Księciu B is^pow i, gen. de1 dr. Gahc- 
gzekwowanie^ feontyngWh.&wegK> awucną. D a -j^ iMau» prezydentowi miasta, z którym odbył 
w n yapaJek  no A notr^ , jaŁ i otrzymaliśmy., Ijodno godzuiną feonfereneyę polityczną, oraz 
z dołmodadejstwem iiiwentarzy poz osia wio- marszałkowi Niezabitowkkienm. Gen. F _wys 
n j-ct preeo- komendy re -moy o, opiekinricw otLeźdża dziś w noey. vr*zyta ieu» w Krakr-
acaiHady żyw no '*ckree i  konLiytm aów , de- .
m oraliouya. jaką wnioały to < »yn o& i nie DAK PADEREWSKIEGO; P rap rn  d*ż wv-
bodzi bynajnmi&j optymizmu. » możemy łi- łKnama ® J  w^«'kjej p « * y  . -'eja-yy poł-
ezyó tyiko m -to, m  t W s F  -  w ^ , 8k* h Ĵoraa " 1 nK b ^  rował
dye dó f̂caw BaraotsH h i w  uyił kierunku P- Paderewski 100.000 mik. na. rzecz torty^
po-inny być poezymoue jak najsdm — - j ^eteno-bumanitarny- h, jwzei ogólne
storaarli ObfełyifowAw żywności, od le ży  i o z e n i e  ktle-rzy  projektowanych, 
obuwia, l  w  i m- T re e a y  n?r UCZNIOWIE. WILEŃSCY W KRAKOWIE.
unemyT «  pnsd  M ą  bołsrewiamt, iafca ude- |Pod rrzewodmetwera hr. A. Tyszkiewicza i nar 
ren i m i  m  P U ;  Mim <vłJOBŻ h m .uczyttełatsnfe wilaBalLcgo zjechało do Krakx>- 
także wewnątWe kraju, peted agitaoyąr wro , w,a TlŁ̂ * T  szkół średnich ».-Wilna. Bie­
gów  wewnętrznych, wyzyaL ^ących <-‘eżki» ini,! onł swói0 ro<l2mrie 1 lL fit0 P1*®* nRl* r t *
TX)Ąy»,erie l— nośoa. R. W . | bolszewików a w  ruutęr s;w.e rmuszem ucho-

________________  dzić, zostali przyjęci do Waurszawy przez rząd
poleki-i tam.wibywają, studya Gożri tyrb drr- 
gieh s*rcn polskiemu: przyjmuje w  ELraKawie^

tejże ulicy padł niemal równocześnie granat) 
15' c.tm., eksplodował, zniszczył doszczSjnier 
mienie biednej kobiety, a obecny podówczas 
w mieszkaniu 12-letni sj n jej, Jan Iwaniuk, 
cudem iiszedł śmierci. 7. pod stosu gruzów wy* 
dobyta matka przy pomocy sąsiadów potłuczo- 
negto, lecz zdrowego chłopca.

W  jedną ze starych świątyń w śródmieściu' 
granat uderzył, szczęściem siła pocisku słaba nie 
wyrządziła- w jej muraek znaczniejszej szkody. 

M pewnym domu zburzył granat trzyp:ątro-
Gzamą Wieś na ulicę Konarskiego l. 9, gdzie ^-ą klatkę schodową, umieszczoną w przy bud o

| f  S te fa n Je n ty s . |jKomitet w tym eełu zawiązany 1 urząd; a dla 
t nich w por iedziałek Wielkanocny Święcone; n .

 . , . . , _ . „  , , . ,  1 które jed iak nie posiada potrzebnych fundn-
Zfaowu bek-my d - W  rię preeto -  oUwatolskieL

®a . r. Przedweześme, b« dopierow 58roku UC2u4 Fpołftczeń/tm  M D« y
lyc ia  zn. .rł \/ezorai ś. p. prof. dr. Etefsn J e n - 
t j  s, profesor chemii na sźuuyum. rohńozem U- 
niwenytetu Jagti dłoóskiego, mąż gł Hokiej nau­
ki, autor tiiełu cennych prac z zakreaa. swej
ap id to g ra tao ń a i,
młodśeży.

Przez śmierć

Bum  Bęko-nadavłać należy; Krunnicza 29. 
dzii Laicza.

Za Komilet; ks. dyr. Eutkiewicz, H»MryLo- 
wa Sienkiewiczowa. M. Siedlecka,. H. Gąeuo-

sefdecary przyjcciei i opiekun ruwgka; j  Giżycka.'

S te fan  Jentys traci "ie  UPORZĄDKOWANIE MIASTA Zarząd mia-8. p.

B zabttpieezmw dftwni.
Niemożność wydą^mręcia o t cL itr* 'm  

przypadających na naeh hontyrogantów  zk r- 
aa na ©eie w yżywieoia mlask sparaliiawal-'. 
całą działalność dawneco z?1 ładn ołnroto 
zbużem. Wynikły zboicbcs deficyty, trudne 
do pokrycia z  powodu niemożności wyegze­
kwowania zdania, które po?zło w  paaeik na 
orOjTi mąkę * pieczywo iprzedawane poza- 
kartkow -> w miastach, re ztę zań ze r>bo- 
d o .ę  w formie zapłaty w m itozę poeaJomie 
przednówek. Siła egzekutywy słabła z każ­
dym rokiem; składało się na tc wiele prey- 
ezyt, jak protekcyjna: gospodarka dawnych 
komend rejonowych, nie doraei^jąca w wie­
lu wyj adkaoh do źródeł nr bycia ziarna. eo 
taŁre demoralizowało podwładnych p&dofi- 
«mćw, zajęty ch pny reforizycyjtek na po- 
*'■»*—A , Ltórey rówzie jak ich praełoljne 

patar-ii pcara pzJee na raadużyróu 
*  swałaiała od

r - n  _ M j t m m m *  « h m  J S S F

»  w
i ulic i placów s błota i

tylko ranka polska wj bitnego przedstawiciela, i w ostatnich dniach wielkim na-
leoz pkwnież. spałe^ństw o jed .ego z  p i e r w - j ^ ^  ko«* ł ^  1 m « y  do upoiaądW am a 
szyi h swych obywateli, który etb, duszą lma3t,t> 
wt«3  słkie swe siły pośsrięcnł ]«a cy  (tła spra­
wy. Nie wielu może ludziom wiadomo, jsJr wiel­
ką odegrał zmarły rołą k ścieraniu się prądów, 
jakie społeci. ństwo nasze w latach wojny, 
r „  ts »*cs. początkowych, mrtuwalo. Ś. p. Ste­
fka J e n t y s  należał do szczuądego pot zątko-

fiwzególności do odczyn, iczenia 
śmieci Wysiłki j -inak 

zakładu eryszezeBia miasta, przeprowadzające­
go tę robotę, by utrzymać miasto w obecnych 
trudnych y arunkrch w odpowiedń;m porządku 
muszą zmieść poparrae re  strony jamych mie-

  SŁkrńców. Dotyczy to zwłaszcza skfc dania po-
* ó  l e ^ « «  tych, ktor^T m ^ “^ o  s U n X d o  Pioła ^ ^ U ł i x e r a z  uptr .ądło-
otwartego boje z oligarchią, jaka narzucał, 
społeczeństwu oryuntacyę jroearatw central­
nych i był —  rzec można—  legionu tego du­
szą, Wiedzę niepospolitą, w ybitne zdolności po- 
lityczne. zwi j-zki łączące g o  irieprzerwaińe z 
wsŁjystkiemi zaborami, t  przeilt-rńzystkiem go 
rąee sc-cc poJakie, wezystko to oddał na usłu­
gi my Ri politycznej, która w  chwilą gdy zmarły 
k \ręai już swe siły, opauniienila s ę  łw ycię-1

wa-ie zostają w ton ryosób ponownie zanieczy­
szczone tai, że wyłożone koszta, i praoa idą 
na marne. Niebawem przystąpi rówDież aa- 
kład evy szczania do wy ./lezienia zalegających 
popiołów i śmieci w podwórzach.

Zarząd m,nsta zwraca sio tedy z wezwaniem 
do miee/kBńeów, by colem poparcia pracy ko­
ło uporządkowania miasta nie składali popiołu 

śmieci na ulicach, te zaś zmiotki i odpaoki,
stwem. Pierwszorzędny wgamzasor, typ czło- k*,ul " ‘ w (awno ogło-
wieLa. ktor:go zgnębić nie zdołały żadne przra s*one2'° rozP- J#ffjStratn z 10 kwietna 1919 
ciwnoóci losu, z n;eran"omą wy trwatośraa i —
tak .zadką w owych czasach —  odwagą cywil­
ną, nie spocza1 w pracy ani m ehwilę, tv  orząt, 
projekty, któro następnie w dziedzinie rzeciy-

L. 2315/919 spalali w piecach. NiestOŁującyth 
się do tego wezwaida będzie Magistrat poeią- 
geł do surowej odpowiedz5 AnoścL 

APKl DO DYRFKCYI KOI El W  KRAKO- 
Z Mćhrisch WeieBktrchpu otrzymujemywistośd, przeistaczały się w akty i czyny o wy- j WIE.

gokaen maaMui1 pc-dty cmem, budując swi^z- nas trujące pismo; Pmerwd z ar*k. Dyrukeyi 
ki i zrzeszenią które głęboko się^n^y w tycie kolejowej, którzr x r. 1914 zostali przymueo- 
polityczm społeczeństwa. j we ewakuowani, do dzM dnia przebywają na

W  swej pracv ideowej znalazł się przy aa- Mora wadi, nia mając ara w sam, am o ezem 
szem biurku redakc\ jnem. W  pierwrzym roku powrócić do kraju. Już od dwóch mń»ięcy nie 
■ ojny, piastując przewodnictwo naszego Korni- dostają tak rwanej renty od wypadku, ara pen- 
igtui redakcyjnego, wszedł zm?rły w pracę sy* Ł kyiednia i zdani są ra tnu rć głodową, 
dziennikarska i pod tym względem okazał się -Zwracaj} ffię pruto do Dyrekcyi kolei z proć- 
publicystą pierwszorzędnej miary. Jego udy- bą o zainteresowame eię ich losem.
kuły polityczne, syynowaue poezą.kowemi lite- ‘ W AfiO RY NOCACH RAD GMINNYCH. Jak .
rami imienia i nazwiska, b/dziły w Lrrju praw- donoś ,J*ia8t“  na posiedzeniu Rady przyboez- H » l s k i ,  t i r  m  1 triu 0 * 3  o o j , -tol 1 
dziwie głęboki oddźwięk. Ani repreeyo ówcze - nej przy g( ner. Del'gacie rządu w Krakowi. 1 łrv*'lŁa a f < k
snycłr włrdz austryacłdch, ani urzędów nagon | w dniu 15 b. m. uchwalono na wniosek poe. 
ka na nasze pismo, które po każdym niemal a1  fW itw a  zażądać przeprowadzenia wyborów no- 
tykule zmarłego nie szczędziły nam ostrzeżeń w y< b rad g minnych n gminach wiejskich tam, 
i gróćb ponownego zawieszenia pism?,, nr* zda gdzie upłyną,1 jut ckies wyborczy, a 10  na pod­
lały zmusić jego pióra, do mHcamia, do pn er-,stawio dotychczasowej rozszerzonej ordynar/i
waira pracy, której ecłcm i zad ani-ras Igła u- 
robienie i zorgar̂ owstnie p+fi, Je >by prey-
s łuść sprawy polskiej widziała w  swyelgatwe 

[oiocaracw kfnKcyjnych.

gminnej,, t, j. przy udriale TY. Koła W  mia­
stach, ze względu na nastrój ludności pcata^o- 
wioub nowjch wj borów na pod oawh staraj 
kzdynanyi sn nuto me przeprowadzać, w n i ą

TQW. NADCZ. SZKÓŁ WYŻSZYCH A  P. 
AfuJHKEN VSB. Otrzj umiemy następujące pi­
smo; Towarzystwo Nwuurydełi Szkół Wyższych 
a r ród! j się iisteaB otw artym do p. dr. Tobiasza 
AschkeaaaLgo a w  wameza wymienienia na­
zwisk profejorów, kićmy według inearoryału 
Koi óteat ty dowefe iego Lira’5 na id  w rJbuu- 
knsh IhtripaiinmyilL we Lwowie, orać; o 
podaida fcrla.dków Zranił t  oJpowte^d o- 
UŁjzaai  W j dsh l Tt lfc. SL 9K c^?ćb pasma. opw> 
bSkowaaago w dzl -sńkarfc. im nzj tzaśeL 

WoL tr tOĘfo, la  p; AasŁMaa—  t )  wyrrafl 
raBiarność swa i r a j V

cayay Emidtetn. Ra- 
tnrhswbge RydawaMt gn, jsebmJa »  oda n i  
nzedatawówna naawM 5 dr . odów wober psi* 
. d e j OBganizacra n»usyciekkiej, zanłanu^ąo 
się toraąr rm tar dedztwem kaoum —  urany- 
delstwo poWde, jako całość może tylko aa 
spekc^ew wyczeka w ć  wyników dochodzed 
nadzwyraj-Jnej Komisy? fledczej a (Pa tych, »  
głosząc się Polakami, zniesławiają pi Jakie imię 
wobec obcych, a. nie mają odwagi publicznie i 
otwarcie stanąć wobec społeczeństwa polskie­
go, żywić reeża jedynie -b zui ia. na jakie pe- 
atępov anie togo rodzaju m t ługuje. —  Nie uzna 
jąc za godne lub potrzebne 1 lais ze minom nie 
się eto p. Aschkenasego, prosimy a łai kave sa* 
mieszczenie tego nrazego pisma i uważamy tern- 
samem sprawę a nasrej strony z r  ran i męty.

Dr. Jan K a s p r o w i c z  przer odniczą^y, dr. 
K. S e  ś n i e k i  sekretarz.

PRZYKRE ZAJ.ÓOP N A  ZJEŹDZI5' NAU 
GZYCIPISKIM . Z Wirszarwy danomą, że w sek­
c ji mkolmctwa ludowego p r . zło do nlepo- 
"ozumień na temat szkoły wy maniowej. Vod- 
i r u  dysku",: w  tej sprawia dórr*gali się YJrl- 
bep tamto, aby doi® ś  katoli/tde były uczone 
w;, mar pnea katolików. Wnfosdłi ten rradł, 
a w Iw c łj i Poznańm x,y opużcSi demonstracyj­
nie m ię obrad. Do i^iadku wniosku przyczynili 
się głównto dołfgad z KróLstwa.

EKSHUMACYA GROBÓW Vi OCRODZIB 
?3LlTECHNIKr LWOWSKIEJ. Podenas Iwto- 
padewej ułjaińskiej inwrayi we Lwowie z j?o- 
wodu od. ięcia dostępu do cmentarza Ły«_ k- 
kowskiogo ehowauo poległych i noarłyoh w o- 
prnd«e pnlitechmki. Jak pisma lwowskie dono­
szą. okthamaeya tych grobów terporznie się 
dziś. Zwłoti zot tan przeBitslone do osobnych 
grobów na „ementarzu bohataróu u pasy cmen­
tarzu Łyczikowsfeiin.  ̂ ;

Zawiadomienia I koratmfiiaty.

O  2EŁASZANIB ZAPASÓW LNIANYCH.
„Monitor polsMa ogłasza rozporządzenie w spra­
wie zgłaszania poeto danych zapasów F anła 
lnianych i bawełnianych, nadato cych się na bło- 
lirnę dla tołni >rzy, oraz uszytej z tych mi-te- 
ryałów bielizny poścfdowej i męskiej, wydane 
na iroey dekretu z dnia 28 listopada 1918.

NEKROLOGIA.
W e Lwowie zm»:ł P i b. m. i. p. W a ł  en  t y

por
toyota, przeżywszy !at 64.

i f t ta ta o n  bnłrbarrfowame L rm .
JSBowo Fol* lcV  1  dnia 17 b. m. pisae:
W nocy z wrorkn na fcrodę nie byłe c t tem 

uraaąć stradwOnym nńes?kańr.om Lwowa, gdy 4 
huk daW -̂-*-| 1 Łate^j trwał niansał bi 
stvm*. Bobo pnpdrUo me :o. pokropił ożyw- 
ray- ńraracyfc, ł  gdy się wypśgedstito t

wie w kształcie wieży. Wezwana straż pożar­
na usunęła wiszące szczątki muru i  zabezpie­
czyła żelazne schody,

Ostatrić wHiuton.

ZaliHPzniit ttomumstńw w Wiedniu; 
•
Wiedeń. P. A.- T. Wczoraj’ popoi.uJiiiu, 

Wiedień był widownią; wielki *n wykroczeń. 
Przez id ka godzin nwŁ iz rat przed parła- 
mraitem paeały i.irzały i salwy. W ezasi© te-; 
go j ginęły dwie owby, a 86 odniosło zra- 
nienia, a tego 17 ciężkie Zaburzenia te wy­
wijali podburzeni inwalidzi, tudzież pewna 
grupa robotników, któray postawili rządn- 
wf ultanatum, dom. g .jąie się odpowiedzi na 
więczom* przed k&fcu damma żąd osi:a aaró-i 
wno «o du -mypfaiy pieraęda y,, jak. i eo da 
zaopatn^nia w. órodki żywno* "L Palieya oi> 
sadslła pned połtnidutom raOu« i poidamenh, 
KncJronr nranvaowr. były w pogatow iu.

k o r i > f i r t r  -vir/i na nich takżo obcy, a 
uńm xw m ik kałen ministrów & W  ę^fi e r Ł  
kfflki enahrangttKcy komaaiatycani «h &  
S v s  a  je  aryH t Ba sęromwdnoiar^ udały  
się pochody pmred poałament i domagał^ sie 
:omu>wy z.kanaLeia m Emnorean. Wywiązani 
*o się śrut d  . Z  tłuirm ntasraano z  re ęyolwej 
rów  t nsNaino kauuaniami. W  pierwezet 
chwflf demonstcasMii chcieła r  .kłonić żołniei* 
rzy do prae^ście- na swą stronę i zwrócenia, 
się praecew podiicyL D^lemuki stwierdzają*), 
i© faKyam fe jiewna <aeść żołnierzy rtanę-, 
ła po stromo tłumu i gdy cbeiobi połąozyc 
się z  tłum©® znalazł,: się pod struiam i 
Iką, i i. wojs ka, JlAre straełałr do tłumu 
Bi pony iziby panów tłum tnal "?ł się w 
wróże i poUeya mmóała ue ^pi,. T a  c: 
tłumu pociągnęła km Marfahilfem .ra “se 
( 'udała zdobyć ko io ry  Stłft cheąe się 
uzbrokĄ Po drodze rubowan*' sklepy 1 
bkaM przeebodn^w. Wnet zjawiła się także 
czerw on- gward a, która stanęła po utrol 
nie ekscedentów. Prrypj®5"aoao nowy 
set" m do pariame-d a. W  tym czasie ^abraj^l 
mano pod p rlamenteiu automobil, ' ą  
wieaaone dwie beu-k nafty i beczką he y-j 
ny. Wnet zaozęto s tłumu Kracać kamfadeę 
owinięte 1 uzmaty' namoanme w  n -fcH  n> 
b adyneh partemei.tu. Warótco wybncM po-, 
żar w  tHtdynku partemontu. Tłom nie dopu- 
śafl stnuTy poiarrab która przybył^ celom 
gwemńą pożarni, Dang? i>eaBkę nafty tłum 
podpafik

O S-mej wiecBBOTem poce^y znów padać 
strzały. T ten  wywałit bramę parlamentu o i  
stoimy płacu sA m eriiią^  iednakae pełi?,yai. 
nie dbpuóejfci. demonstrantów do wnętrzau 
W teatrach pr-erwm o na edsWw ieni • Ko­
by pół eto 10 wiecao ;em  tłum star* sie po­
no wnie przodejtać przed parlament i  nastę-, 
pnae przed dyrekcyę poHeyi, lecz polieya nia. 
dopuściła go. Około godz. 10 wieczorom z&ą 
panowai: spokój. BoKcya ormęznk wh^oru  
kflksmaetu k o m u n i s t ó w  w ę g i e r ą  
s k i « h  i tłzBch esńaoryusEy t o m u n i - l  
s t y c z n y c h  ze S z w a j c a r y i .

W  ozaslo zaburzeń strzelino do automo­
bilu włoskiego. Generał Segre szef bawiącej 
In misy i włoskiej zażądał od rząd'" zadość-) 
uozynienia do piątku g. 4-tej popołndiniui.

W śród rannych najwięcej jest żołniorzy 
polioyjnYoh. Dwaj zabici ,są ymchiniatry,aTni 
połicyi Pod jednym z policjantów ustrzelo­
no konia. ITum rzucił sJe natychmiast z no­
żami i poćwiartował zwłoki koóslde, «tWh> 
raję© mięso. "Wszystkie daaemiki bez wy ją *  
ku potroi .?> ekscety. ^Arbe‘ł« r  Zt?n“ naśgłj 
•w*, etknoesy betŁmy#ttyroi i ipedkreśla, 
M v »  która nie dopuód <b> 
połączenia między Włochami a  P o l & k ą  
G z o i ć h a m L  w  razie pomowier to, się noz- 
m  hów okw fM  łh a w r uuhowo H .e ton.

1 eł—wkftfilralHł . w  M■htor eipewkdiaiiilaT i ra—sfay llrawra W ą y e ł y ś i k L  i— Drekarok ,jBora Heroda4 w Krąkogti pod larsądom B. Ferkąt


